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F R A N C Y A .

Z  Paryża dnia  z. Października. Z  
Hiſzpanii piſza » źe na początku W rześnia  
wyſzła z  K artageny  efkadra Hiſzpańika 
od 8* liniowych o k rę tó w ,  końcem złą­
czenia fię z iflottą Tulofiſk§ do 15. okrę­
tów  woiennych wynoſzącą. Z a  pierwſzą 
miała w  krotce wypłynąć z K arta  geny 
na śrzódziemne morze ieſzcze filnieyſza 
elkadra. Część znacznego konwoiu A n- 
gielikiego. k tó ry  wióft pieniądze i źy« 
wności d law oyfka na K orjykę , znrnſzo- 
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na przeciwnemł w ia t ry ,  zawinęła do
C a d ix , nie wiedząc o rofpoczętych kro­
kach nieprzyiażni. Hiſżpani przyare- 
ſztowali natychroiaft całą tg zdobycz, 
k tó ra  im fama w padła w łapkg. W  ofta- 
tnim tym porcie gotowe były dnia 8. 
W rześn ia  wſzyftkie okręty  woienne za 
pierwſzym ſkinieniem roſpuścić żagle.

SelTya ^ſet ió .  W rześnia  zaburzo­
na była przypadkową ſceną. Jfidor Lctn- 
glois w ydaw ca Z u r n a łu : Mejſager du
S o i r , dotchnął był żywo Deputowa­
nych niektórych za t o ,  iz nie 23 . ,  ale
22. obchodzili uroczyftość zafundowania 
Rzeczypofpolitey. Deputowany Bille-  
gatde  z liczby obrażonych , poftrzegł- 
i z y  wchodzącego na Seflyą L ang lo ifa , 
rzucił fię na niego z pięścią. P o c z a f i e ,  
I po ſz turchaócach okazało fię dopiero, 
i e  napadniony Langlois  t y ł  n iew inny , 
gdyż drugi tógo imienia piſał w yżrze-  
czoną Satyrę. Teraz  ta ſprawa zapewne 
fię w ytoczy  przed Sąd Kryminalny. — 
S p raw a  Xiąząt Cboifetil i  Montmorencyy 
k tórych  burza rzuciła na brzegi F rancy i,  
dotąd ieſzcze niefkończona.

Pifma tuteyſze zawieralą w  fobie 
naftępuiące doniefienie z Rzymu pod 12.
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W rześnia  : „  W  kroczenie woyſk Neapo- 
litaóſkich na g run t  Papielki wielkiey 
nas nabawiło t rw o g i ,  gdyż lękać fię na­
le ż y ,  aby naize okolice nie były użyte 
na tea tr  wojenny. Minifter Francufki 
Cacault odebrał temi dniemi naftępuiącą 
o powiedz od Miniſtra Neapolitańlkiego 
Aćłon : „ Król, Pan móy, nie miał nigdy 
zamiaru wpadnięnia do kraiów Papie- 
fkich po nieprzyiaciellku ; rozłożył część 
Iwego woyflsa w Fonte Corvo dla tego , 
ze liczna armia mało miała przeftrzeni w  
gran icach  iego Króleftwa. W  reſzcie co 
fię tycze tego kroku, umówi fię fam z Pa­
pieżem. K ró l  Neapolitańſki nie myślał 
bynaymniey zryw ać zawiefzenia oręża z 
F ran cy ą  , i przeciwnie poważa fobie iey 
przyiaźó , iednak z tym warunkiem , że 
ikoro nieprzyiaciele Neapólitańſcy w kro­
czą do kraiów Papie lk ich , i zbliżać fig 
zechcą ku iego granicom , tedy będzie 
przymuſzony pomknąć także ſwą armią 
na g runt Kościelny. ,, T a  odpowiedz w  
wylokim tonie ułożona, mało tchnie du­
chem przyiaciellkim, „  — M ów ią , że 
w oylka Neapolitańfkie od ą . ftron w kro­
czą na g run t Pap ie ſk i, i że iedna kolu­
mna pomknie fig lądem a Anglicy mo­
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irzemi pod L>’'vorńo . Król Pfeapolitańfiu 
zada od Ceſarza 2. J en a ra łó w , którzy 
maią kommenderować iego armią. — Je­
nerał Buonaparte  w ydał rofkaz do Bo- 
non ii , aby dla 12. lub if,ooo. woylka 
ciągnącego mu wpofiłek zV Tende y mia­
no w pogotowiu kw atery . Przeznacze­
nie tego korpuſu ieſzcze ieft taiemnicą. 

O krę ty  neu tra lne , które z Anglii 
zawiiaią do brzegów F raocu ſk ich ,  maią 
w yznaczony ieden p o r t  Dieppe , gdzie 
ściśle przetrząſane bywaią. ' Jeieli zaś 
przypadkiem zbliżą fię do innego portu,, 
'tedy natychmiaft ftaie na nich zbroyna 
w a r t a ,  k tó ra  nikogo niepuſzcza do lą­
du. —  M ów ią ,  że gwardya narodowa 
•na nowo będzie organizowana , zk tó re y  
potym  óojOoo- ludzi ma pomaſzerować 
do armii na granice. — Deputowany 
Langlois  za poniefioną nie dawnp znie­
w a g ę ,  pozwał Deputowanego Bellegar• 
de przed ſąćł pokoiowy. —  Do pewnego 
portu  Francufltiego ż śrzódziemnego mo­
rz a  przyprowadzono okrę t A ngie llk i, na 
k tó ry m  znaleziono między innemi rzad- 
kięy piękności Toaletę przeznaczoną z 
Londynu dla Królowey NeapoUtaiilkiey*

Dire«



Direktoryat odbieraiąc na Seflyi pu- 
bliczney chorągwie zdobyte przez armią 
W łoſką od Adiutanta Jenerała Buotoa' 
parte ,  Ob: M a rm o n t, mówił między in- 
rtemi: ,, Skorzy iak fama Bogini Sławy, 
przebiega armia Włofka z tryumfu do 
tryumfu. Każdy dzień oznaczony przez 
nią ieft nowym zwycięftwem. Rozli­
czne dzieła iey heroizmu, i ſzczęśliwe 
w y p a d k i , zarów no wielbią przyiaciele 
flawy i ludzkości. Jeżeli z iedney ftro­
n y  czyni zaſzczyt orężowi Francuſkie- 
mu , zbliża fię z drugiey ſporym krokiem 
do pokoiu. Dzięki więc waleczney armii 
W łofkiey, i wielkiemu Jeniuſzowi, któ- 
r y  iey przewodniczy. D irek torya t przyi- 

| muie imieniem Rzeczypoſpolitey z żywym 
I ukontentowaniem te znaki z w y c ię f tw ,  
j k tóre  okazuią wielość dzieł ſzlachetnych,

!
i wkłada na ciebie O b : , obowiązek z a ­
pewnienia ſwych wſpółwoiowników o 
wdzięczności Narodowey. A  ty  młody 
R y cerzu ,  którego męftwo i zaflugi zale­
ca Jenerał,  przyimi te broń w dowód 
ſzacunku , iakim dla ciebie tchnie Dire­
k toryat , i nie zapominay nigdy o tym,

; że równie ieft chwalebna używać iey na 
; utrzymanię wewnętrznie Konftytucyi
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Republikanſkiey , iako też na pokonanie 
nieprzyjaciół zew nętrznych : Panow a­
nie bowiem P ra w ,  tak ieft potrzebne do 
utrzymania Rzeczypoſpolitey, iak wſzel­
kie blaſki zwycięftw zewnętrznych. „  
P r z y  koficn mowy Prezydent dał O by­
watelowi M arm ońt parę piftoletów i bra« 
terlkie pocałowani^

Na SelTyi w czorayſzey Direktorya- 
tu Minifter Xiążęcia lV iirtemberg  , . z 
którym trak ta t  pokoiowy podpiſany ipż 
zo f ta ł , przy audyencyi naftępuiącą miał 
mowę : , ,  O byw ata lą  Direktorowie J
Pełnomocny Minifter Xiążęcia W tir -  
temberg oddaie W am ſwe piſma Kreden- 
cyonalne. Zbliża fię do W as z poſzano- 
waniem należnym Rządowi potężnego 
Narodu. Wyftawia o ń k ray  , k tó ry  nad­
to ſzczęśliwą ma Konftytucyą, iak że­
by nie miał fię cieſzyć z powodzeń Rze- 
czypofpolitey Francuikiey, Xiążęta W iir-  
tembevg okazali doftatecznie, że umielą 
znać interes powſzechny kraiu, które- 
mo w potrzebie oddaią hodł ſprawiedli- 
w y . Xiąże L udw ik  profil dawno Seym 
łia tysbońjkź , aby fię Iklonił do prawideł 
pokoiowych , a dziś panuiący , daiąc 
żyw y  dowód miłości dla W iirtem berczy-  
k6u>) zawiera pokóy oddzielny. Jego
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polityka i zaufanie ieft tak wielkie, że 
żadne zmiany okoliczności niepotrafią 
ich wzruſżyć. W  tym nawet 
cie , Obyw: Direktorowie , nie by%y za­
niedba! traktować z wami o w lpolny in­
teres i dobro. Cyrku! Szw ab ik i , k tó ­
rego P an  móy ieft D irektorem, w  ftó- 
ſunku do ſwey ludności zawyſoko ieft. 
o taxow any  Kontrybueyami. P rzy  chę­
ci ,  (chodzi mu na podobieńftwie w ypeł­
nienia wſzyftkich ſwych obowiąſków , 
dla tego żąda ufilnie porozumieć fię w  
tey  mierze z Rzecząpoſpolitą Francu- 
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Z  J e m y  dnia 24. IV rźe fn ia .  Rząd 
naſz wydał wczora obſzerną Proklama- 
ę y ą ,  którą  można uważać za wypowie­
dzenie zupełne przyiażni Anglii. W  tey 
w yſzczególnia wiele rodzaiów 'g w a łtu ,  
jakiego Rzeczpoſpólita doświadęza!a od 
flott A ngiel ik ich , które niezważaiąc na 
iey neutralność, przeciw prawom N aro­
dów ważyły fię zabierać okręty 7. Por­
tów Jenueńſkich i t. d. Na refzcie Rząd 
naſz zakazuie Anglikom zawiiać do por­
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tów  ſwoich. Jakoż czwartku zeſzłeger l 
fregata Angielſka chciała zawinąć pc d I 
Jen u ę , lecz ogień gęfto z bateryi ſypany, j 
odftraſzył ią na głębokość morlką.

Z  Medyolami dnia 16. W  rzeźnia* 
Dnia ig .  przybył tu Jenerał Buonapartt 
z diwizyą woyfka, Niezmierny tłum lu­
du zgromadził fię na plsc publiczny dla I 
widzenia młodego B ohatera , k tó ry  po­
wracał z nowych zwycięftw. Tegoż dnia 
przybyło  tu korpus 3. tyfiączne czar- 
nych A m erykanów , k tó rzy  (prowadze­
ni z A n t i l ló w , ftnli dotąd pod Lugdu-  
nem. Ubiór i mundury nie różnią ich od 
re ſz ty  w o y lk a ; po krótkim ſpoczynku ą 
pomaſzerowali do armii pod M antuę.  Te- | 
go ieſzcze dnia prowadzono tędy nie­
wolników , a między temi 600. Kirifie- 
rów  i 2000. ftrzelców , k tórzy  maią W 
Prowancyi czekać na zamianę, jl?i


